
Opłata pocztowa uiszczona gotówką. 

Nr. 36. Pabjanice, niedziela, dnia 2 września 1934 r. Rok IX. 

T G D KP C N ,SP z il FR C JNY. 

Sekretarjat Redakcji 
Pabjanice, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 

CENA OGLOSZEŃ: za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy lub jego miejsce 

I-sza strona i w tekście 25 gr„ strona 4 szpalty. Nekrologi i nadesłano 

po tekście :!O gr„ strona 4 szpalty. Najmniejsze ogłoszenie 2 zł. 

Prenumeratę pisma i ogłoszenia przyj­

muje Administracja: w „Naszej Drukarni", 

(Dom Ludowy) Kościuszki 14, tel. 67 

Telefon redaktora Nr. 250. Fantazyjne 25 proc. drożej. 

Cena numeru 20 groszy. Konto P. K. O. Nr. 66.636 (dopisek: Gazeta eahjanicka). Prenumerata kwartalna z odnoszeniem do domu 3 zł. 
zagranica 4 zł. 

Praca Polski nad rozwojem lotnictwa. 
Świetny triumf lotników polskich 

z porucznikiem ś. p. Zwirką i inżynie· 
rem Wigurą na czele w europeiskim 
„Challenge" w 1932 roku, był nie­
spodzianką nietylko dla zagranicy, ale 
i dla szerokich sfer społeczeństwa poi· 
skiego. Poza garścią fachowców oraz 
lrnłami zbliżonemi do „L. O. P. P." 
nikt nie wiedział o mrówczej, wyt~­
żonej pracy, która poprzedziła ów 
triumfalny moment, kiedy na lotnisku 
berlińskiem odegrano polski hymn na­
rodowy na cześć skrzydlatego pol­
skiego zwycięscy. To też ogół naszej 
publiczności skłonny jest widzieć 

w tern wszystkiem jakiś „cud w po­
wietrzu", jakid dobroczynne zrządze­
nie losu, graniczące ze szczęśliwym 

przypadkiem. Należy jednak zdać so­
bie sprawi(, że to, co stało się dwa 
lata temu w Tempelhoffie i co rados· 
nem echem odbiło się w całem kraju, 
to nie był ani cud, ani przypadek. 
Na to zwycięstwo złożył się szereg 
czynników: ofiarność ogółu, talent i 
wytrwałość naszych konstruktorów, 
brawura naszych lotników, a przede­
wszystkiem - praca, praca i jeszcze 
raz praca. 

Od dziesit(ciu mniej więcej lat 
istnieje „LOPP", a obok tej organi­
zacji - sekcja lotnicza Koła mecha­
ników studentów politechniki warsza­
wskiej. Komitet stołeczny „LOPP" 
rozumiejąc konieczność posiadania 
własnych typów maszyn lotniczych 
otoczył wnet bardzo troskliwą opie­
ką studentów politechniki, konczących 
sekcję lotniczą, czyli przyszłych kon­
struktorów. Zaraz w drugim roku ist· 
nienia Ligi zaczęto udzielać im sub· 
sydjów początkowo na budowę szy­
bowców, a później awjonetek. Zaczę· 
ło się od budowy pierwszej awjonet­
ki studenta Dąbrowskiego, następnie 
poparła Liga prototyp samolotu J. D. 
studenta Drzewieckiego, samolot ten 
spłonął w czasie pierwszej próby, mi­
mo to Liga udzieliła subwencji na 
budowc; nowego płatowca, który nie­
długo po-tern zdobył 1-szą nagrodce 
na konkursie krajowym samolotów tu­
rystycznych, w r. 1927. Od tego cza­
su datuje się szybki rozwój pracy se­
kcji ,otniczej przy politechnice, a 
jednocześnie - rośnie poparcie Ligi. 

Nowy zwyciceski etap: trzej stu· 
denci p.p. Rogalski, Wigura i Drze­
wiecki budują prototyp sławnej dziś 

serii R.W.D. Następnie powstają aero­
kluby akademickie, którt= urządzają 
lokalne, dzielnicowe konkursy i raidy. 

' Pracy tej Liga zawsze patronuje' 
czujnie i skutecznie, udzielając mło-

dzieży Pomocy materjalnej. Wobec 
trudnych warunków pracy Komitet 
stołeczny „LOPP" wzniósł specjalne 
warsztaty na lótnisku na Okęciu pod 
Warszawą oraz hangllr, kosztem prze· 
szło 300 tysięcy złotych, zebranych 
drogą składek. Od roku 1930 trzej 
konstruktorzy R.W.D. już jako inży­
nierowie pracowali w tych właśnie 
warsztatach. Komitet „LOPP" w dal· 
szym ciągu łożył na budowę dalszych 
samolotów serji R.W.D. Dzięki temu 
powstał typ R.W.D. 4 używany przez 
kluby lotnicze do treninR"u R.W.D. 7, 
na którym pobito mi~dzynnodowy 
rekord szybkości w tej kategorji. O­
gółem wydał Komitet „L O P P" na 
ten cel ponad 450.000 złotych, przy­
czyniając się walnie do wypracowania 
przez młodych inżynierów polskich 
ulepszonego typu samolotu, bijącego 

produkty największych zagranicznych 
potęg technicznych. 

Działalność swoją na tern polu 
wieńczy „LOPP" powołaniem do Ży­
cia lnstytutu Aerodynamicznego przy 
ulicy Nowowiejskiej Nr. 50, kosztem 
pszeszło miljona złotych, obecnie 
przekazanego państwu. 

Instytut ten ze swej strony przy· 
czynił się wydatnie do sukcesów na­
szych konstruktorów, prowadząc ścisłe 
studja laboratoryjne i sprawdzając 
obliczenia nowych typów samolotów, 
pod kierownictwem profesora G. Wi­
toszyńskiego. Lecz wszystkie zabiegi 
Ligi, wszystkie jej rozważne i przezor· 
ne posunięcia, jako też prace młodych 
mechaników byłyby niemożliwe do 
wykonania, gdyby nie ofiarne popar· 
cie materjalne ze strony szerokich 
sfer społeczeństwa drogą składek nie· 
raz z trudem i mozołem zaoszczędzo· 
nych. Niechaj wiec wiedzą ci wszys· 
cy, co wnieśli swój datek· na cele 
„L O P P", Że oni odegrali ważną i 
główną rolce w przygotowaniu świet­
nego tryumfu lotników polskich. Nie­
chaj to będzie przykładem dla innych 
opieszałych i obojętnych, niech na· 
tchnie duchem szczególnie tych, któ· 
rzy mogą a niechętnie płacą na cele 
„Ligi", a tych w Pabjanicach jest 
znaczny procent. 

We wrześniu r.b. odbędzie się 
w Warszawie drugi Międzynarodowy 
turniej samolorów turystycznych. Do 
zawodów ZR"łoszono 44 samoloty, mia­
nowicie: Niemcy 14, Polska 11, Fra­
ncja 8, Włochy 7 i Czechosłowacja 4. 

Francja z turnieju wycofała sice 
w ostatniej chwili. 

„„„„„„ ... „„„„„mil„„„.„„„„„„„. 
OBWIESZCZENIE. 

W celu nadania możności uregulowania zaległości subskrybentom, 
którzy z jakichkolwiek przyczyn nie wpłacili w całości należnych kwot za 
subskrypcję Potyczki Narodowej do dnia 5 sierpnia 1934 r. zawiadamiam, 
Że termin przyjmowania wpłat za subskrypi;ję został sprolongowany "do dnia 
5-go września 1934 r„ przyczem termin ten należy traktować jak ostateczny, 
po upływie którego nie będą przyjmowane wpłaty za subskrypcję Pożyczki 

Narodowej. 
Zaznaczam, Że subskrybenci, którzy nie uzupełnią wpłat do wysokości 

deklarowanych kwot, tracą prawo do otrzymania obligacji Pożyczki Narodowej. 

Komisarz Generalny 

Potyczki Narodowej. 

NAGRODY 
dla zawodników Challenge 1934. 

Puhar Challengt!· nagroda przechodnia. 

Regulaminowe: 
I-a nagroda 100.000 fr. fran. 
li-a „ 44.000 " „ 
lll-a „ 21.500 „ „ 
IV-a „ . . . 10.500 „ " 
i 15 nagr. po 6.265 f.f. 93.795 „ „ 

Razem . 269.975 fr. fran. 

Trasa lotu okrężnego Challenge 
1934 ••• 

Trasa lotu okrężnego Chalenge 
1934 r. biegnie przez: 

Warszawa, Koningsberg, Berlin, 
Koln, Bruxelles, Paris, 8ordeaux, Pau, 
Madrid, Sevilla, Casablanca, Meknes, 
Sidi·Bel-Abbes, Alger, Biskra, Tunis 
Palermo, Napoli, Roma, Rimini, Za· 
greb, Wien, Brno, Praha, Katowice, 
Lwów, Wilno, Warszawa. 

Poradnia dentystyczna 
dla młodzieży szkolnej. 

Zarząd Miejski organizuje przy­
chodnię dentystyczną dla młodzieży 
szkól zowszechnych. Przychodnia ta 
mieścić się b~dzie przy ul. Pułaskiego 
Nr. 3, a kierownikiem jej jest lekarz 
dentysta p. Michał Midler. 

Jak zorganizowana będzie praca 
w przychodni dentystycznej, narazie 
nie wiadomo, bowiem w przygotowa­
niu tej sprawy nie brali udziału ani 
lekarze szkolni, ani przedstawiciele 
sfer nauczycielskich, a bez ich udzia­
łu sprawa ta racjonalnie rozwiązana 
być nie może. 

Koszty roczne utrzymania porad­
ni wyniosą około 8.000 zł. Koszty 
leczenia zębów w przychodni winny 
być odpowiednio rozłożone na miejs­
cowową Ubezpieczalnice i samorząd, 

bowiem dzieci rodziców ubezpieczo­
nych w żadnym wypadku nie mogą 

być leczone na koszt samorządu. 
Wypada podkreślić, Że Ubezpie• 

czalnia pabjanicka w roku ubiegłym 
wyraziła zgodl( na bezpłatne leczenie 
zc;bów dziatwy szkolnei bez wzglicdu 
na to, czy rodzice dziecka należą do 
Ubezpieczalni czy też nie. Okazało 
sic:c jednak, 7e i dzieci posiadają pod 
względem leczenia zicbów tę samą 
wadę, którą posiada i wh,kszość do· 
rosłych: do dentysty idą wtedy, kiedy 
ząb zaboli, dlatego też zbyt mała licz­
ba dzieci korzystała z pomocy denty· 
stycznej. 

Należy przypuszczać, że urucho­
mienie przychodni dentystycznej bc;­
dzie w najbliższym czasie we właści­
wy sposób rozwiązane przez czynniki 
powołane do opieki nad zdrowiem i 
wychowaniem dziatwy szkoln~j. 

Kina „Oświatowe" i „Nowości" 
płacą podatki. 

Zarząd Mieiski otrzymał decyzję 
Izby Skarbowej, na zasadzie której 
jest obowiązany wykupić świadectwo 

handlowe dla Kina Miejskiego od 
1928 roku, jak również zapłacić po· 
datek obrotowy za cały czas istnienia 
Kina, który wyniesie łącznie przeszło 
30.000 zł. 

Komisarz Rządowy czyni obecnie 
starania, by uzyskać przynajmniej ro­
złożenie powyższej sumy na raty. 

W ten sposób do 27.000 zł. de­
ficytów z lat 1928-1934 dodać należy 
jeszcze 25.000 podatków, razem tedy 
za czas swego istnienia Kino Miejs­
kie dało 52.000 zł. deficytu a w 5 la­
tach nadwyżki 32.000 zł. Należy też 
wliąć pod uwagce koszt aparatury 
zł. 35000. 

Nic też dziwnego, Że Zarząd 
Miejski ma z kinem ciężki orzech do 
zgryzienia. 

Dalszy ciąg listy ofiar na powodzian. 
Utta Paweł 35 zł., pracownicy 

f-my M. Kohn 51.63 zł., Firma K. 
Post 14.24 zł., Rob. f. K. Post 26.16 
zł„ Firma Weinstein 194.46 zł., dyr. 
P. Goliński 5 zł., Gross O. IO zł., 

robotn. f. dawn. R. Kindłer 89.79 zł. 
roboto. Papierni 96,34 zł., L. Mo­
rawski i S-ka 29.14 zł., B. Mencel 
50 zł„ Kl. VII im. Kr. Jadwigi 20 
zł., Zw. Handlowców Polskich 10 zł. 
Razem 649.99 zł. 

Do dnia 31 sierpnia r.b. Komi­
tet przekazał na powodzian 14.000 
zł., -saldo na ten dzień wynosi 
754 zł. 66 gr: 

Pabj. Stow. Kupców i Przem. 
Chrześć. wpłaciło w dalszym ciągu 
na powodzian: 

Malinowski B. 5 zł„ Jarmakow­
ska J. I O zł„ Kędzierska 50 gr., No­
chowicz K. 2 zł., T omaszewslu I. 20 
gr., Adamkiewicz I zł., F okczyński 
50 gr„ Drylowa 2 zł., Jakubowski 
50 gr., Ropęga 2 zł., Malinowski J. 
1 zł., Przesmycki 50 gr„ Kociszew­
ski J. 2 zł., 

Czy jesteś już członkiem 

L. O. P. P.7 
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Żyra~dów, książe von Pless i jeszcze trochę o prasie francuskiej. 
Przedsiębiorstwa rolne, leśne i 

przemysłowe księcia Pszczyńskiego 
przejdą pod nadzór sądowy. 

Wniosek taki postawiła proku­
ratorja Generalna w Katowicaeh, 
zastępująca interesy skarbu państwa, 
wobec władz sądowych. A postawi­
ła go poprostu dlatego. że jeden z 
największych latyfundystów i prze­
mys.łowcow w Polsce, rozporządza­
jący 30000 ha lasow, 12000 ha zie­
mi ornej, 1 O-ma kopalniami i kilku­
dziesięcioma zakładami przemysło­
wemi, jak browary, tartaki, cegielnie 
i t. p. nie wywiązał się należycie ze 
swych zobowiązań wobec skarbu 
państwa, zalegał z podatkami w wy­
sokości około 11 miljonów · złotych, 
a pozatem prowadził w stosunku do 
swych robotników egoistyczną poli­
tykę wielkokapitalistyczną: zalegał z 
regularną wypłatą zarobków wielo· 
tysięcznej rzeszy robotników pod 
pozorem, że gnębią go komornicy. 
egzekucje ... 

Pana na Pszczynie spotyka za­
tem to, co każdego innego w Polsce 
przedsiębiorcę, każdego innego kup­
ca czy ziemianina, w chwili gdy po 
pada w kolizję z interesem państwo · 
wym i społecznym na tle materjal­
nych zobowiązań. Na takie zarzą­
dzenie władż sądowych musi być 
przygotowany bankrutujący kupiec z 
Nalewek i niewyptacalny ziemianin 
z Lubelszczyzny, spekulujący na za­
ległościach podatkowych fabrykant 
gwoździ i Żerujący na obniżenie płac 
robotniczych właściciel warsztatu 
rzemieślniczego. 

I nikomu rzeczyw1scie w sto­
sunku do takich represyj władz ad­
ministracyjnych i sądowych nie wpa­
da na myśl, Że mogą one mieć inne 
tło, niźli gospodarcze, inny charakter 
niźli ochronę społeczności i pańs­
twa czyto przed butwiejącą gałęzią, 
czy leź przed spekulacją bankrutni­
czą. Kwestje narodowości czy tęż 
fizjognomji politycznej, kwestja wła­
snego czy cudzego obywatelstwa ro­
li najmniejszej odgrywać tu nie mo­
że. Gdyby Fiirst von Pless nie był 
p1ezesem niemieckiego „ Volksbun­
du ", a magnatem rdzennie polskim 
i prezesem „Macierzy Szkolnej" · czy 
innej organizacji politycznej, społe­
cznej oświatowej polskiej, a tok je­
go interesów budził uzasadnione po­
dejrzenia nielojalnych wobec państ­
wa i społeczeństwa manipulacyj -
spotkałby go zaprawdę ten sam los 

MARJAN JURAl<OWSK/ 

i sądy polskie zastosowałyby wobec 
niego tę samą miarę, co wobec 32 
miljonów obywateli Państwa. 

Sprawa jest zatem prosta i ja­
sna - i każda próba jakichś podusz­
czeń, opartych o kryterja czyto na­
rodowe czy polityczne, trafia w próż­
nię. 

Jednak decyzja, by opieszałego 
podatnika i krzywdziciela rzesz ro­
botników w Pszczynie oddać pod 
rygory prawa, ustanowić nad jego 
majątkiem nadzór sądowy i zabez­
pieczyć w ten sposób interes pańs­
twowy i społeczny - ma w chwili 
obecnej pewną wymowę i pewien 
posmak, który uwypukla się bardzo 
wyraziście w drodze porównawczej 
z głośną aferą Żyrardowską. 

P. Marceli Boussac i książe v. 
Pless zmierzali jeśli u1m1emy 
rzecz głębiej - do analogicznych 
celów. Obu przyświecała myśl boj­
kotu skarbu pań.,;twa, krzywdy rze· 
szy pracownicze] 1 bogacenia się 
kosztem pokrzywdzenia zarówno 
państwa jak i społeczeństwa. 

I cóż widzimy? P. Boussac do­
prowadziwszy do ruiny kwitnące 
przedsiębiorstwo i do nędzy wielo­
tysięczną rzeszę robotniczą, w chwi­
li gdy władza państwowa kładzie 
„vetou przeciw sobkostwu jego, 
przeciw wyciekaniu miljonowych 
sum zagranicę, przeciw złośliwej 
pauperyzacji tysięcy obywateli kraju 
przeciw matactwom finansow}m na 
szkodę skarbu - chroni się pod 

· sk1zydła ... polityczne, i to o zasię­
gu polityki zagranicznej. Z afery o 
charakterze czysto gospodarczo - fi­
nansowym czyni na gwałt „politi­
cum ", cyniczny wyzyskiwacz doli 
ludzkiej przepoczwarczyć się stara 
w „ofi.arę" polityczną, urojeniami 
pokryc stwierdzone drurgocącemi 
faktami manipulacje. 

Czyż trzeba jednak lepszego i 
bardziej drastycznego dowodu, iż 
Polska jedną miarą chce traktować 
wszystkich, którzy w kraju działają 
na polu gospodarczem, niż fakt, iż 
niemiecki magnat śląski podzielić 
musi los francuskiego rycerza prze­
mysłu? Czyż alarmistycznym i krzy · 
wdzącym, bo bezzasadnym pokrzy­
kiwaniem usłużnej prasy francus­
kiej można lepiej oczy otworzyć, 
niźli wskazaniem na fakt, Że Fiirst 
von Pless zostaje oddany pod nad-
zór sądowy) · 

Jednak rzecz wielce znamienna 

9) 

opinja publiczna we Francji, galwa­
nizowana dzień w dzień grożnemi 
wieściami o „krzywdzie" p. Boussa­
ca - nie dowiaduje się wcale o 
tern, że kommilitonem pana na Ży­
rardowie zostaje pau na Pszczynie. 
Głucho o tern w pismach francus- ­
kich ... Afera „pszczyńska" ciągnie 
się od dłuższego czasu, pisze o niej 

często i wiele. Ale nie przenika tQ 
wcale do Paryża. Bo gdyby przeni­
knęłQ.. zrozumiałby przecieź obywa­
tel francuski, Że p. Boussac nie jest 
wcale „ofiarą" ... polityczną, a po­
prostu wyzyskiwaczem, którego ma­
tactwa gospodarcze i finansowe 
przykrócić stało się koniecznośctłł · 

M. 

W 15-letnią rocznicę Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

Piętnaście lat zaledwie upłynęło 
od założenia Polskiego Czerwonego 
Krzyża, a już organizacja ta ma za 
sobą piękny dorobek pracy. 

Dz i ś niewiele jest zakątków w 
kraju, gdzieby nie .mano jego zadań 
i celów, gdzieby nie było Oddziału 
lub Koła P.C.K. 

Polski Czerwony Krzyż liczy o­
becnie 15 okręgów, 325 oddziałów, 
150 Kół prowadzi w kraju 160 insty­
tucji włdsnych, posiada nieruchomoś­
ci wartości przeszło 9 '1Jijjonów zło­
tych. 

Budżet PCK w roku 1934 wyno­
si 5.372,303 zł. Minęły te czasy„ kie­
dy potrzebowaliśmy dobroczynności, 
pomocy i świadczeń innych czerwo­
nyd1 Krzyży. Dziś P. C. K. sam umie 
śpieszyć z pomocą drugim. W roku 
1932 śle tysiące s.i:czepionek przeciw 
epidemicznych do Chin, ofiarowuje 
się z pomocą Jugosławjil 

Do nas przyjeżdzają różni dzia­
łacze zagraniczni zwiedzać SLkoły 
pielęgniarskie, naśladują organizację 
drużyn ratowniczych, biorą za wzór 
nane urnuadurowanie i ekwipunek 
podziwiają rozwój naszej organizacji 
Kół Młodzieży P .C.K. 

Polski Czerwony Krzyż ma rze­
sze oddanych i ofiarnych działaczy, 
kadry dzielnych pracowników, hufce 
młodych następców. 

Zdobył uznanie najwyższych 
czynników państwowych. miłość współ-
obywateli, szacunek obcych. · 

. W cią~n 15-tu lat, w czasie or­
ganizacji Państwa i wojen o ustalenie 
granic , później w latach pokojowej 
pracy dobrze zasłużył się Ojczyźnie! 

L~cz któż dokonał tej wielkiej 
pracy? 

Kto · zbudował ten pptężńy dziś 
gmach P.C.K.? .. ~ . 

·-·· 

Czy garść działaczy i pracowni­
ków stojących dawniej lub obecnie u 
steru inslytucji? Nie! 

To Polska cała złożyła się 
wzniosła tę budowę! 

Rząd, armja, społeczeństwo -
wszyscy I 

Jedąi dali trud codziennej sza­
rej pracy. Drudzy złożyli grosz ofiar­
ny. Trzeci wnięśli słowo płomienne, 
zagrzewające do czynu. 

Czy wolno nam spocząć na lau­
rach? Nigdy! Ani praca PCK osłab­
nąć, ani, zasoby się kurczyć, ani in­
stytucje likwidować się nie mogą! Po­
trzeby są tak wielkie, program pracy 
tak obszerny, że \\-iele jest jeszcze do 
zrobienia. Dążeniem całego społeczeń­
stwa winno być, aby PCK z każdym 
rokiem rósł i polttżniał. 

Ten pomyślny wynik 15-letniej 
działalności zachęci nas do dalszej 
pracy, posłuży bodźcem do jeszcze 
większego natężenia energji dla <io­
bra sprawy Czerwonokrzyskiej. 

Jesteśmy pewni, Że społeczeńs­
two tak, jak dotychczas, będzie zna­
cznie popierało wszystkie nasze po­
czynania, 

Używamy wszystkich do dalsze­
go wstttpowania w szeregi członków 

- Polskiego Czerwonego Krzyźa. 

Aby wysokość składek nie była 
dla nikogo przeszkodą w dążeniu do 
czynnej pracy w P.C.K., ustalono mi­
nimalne składki członkowskie: dla 
członków rzeczywistych od 3 zł. rocz­
nie, dla członków wspierających 1 zł. 
rocznie. 

A więc realizujmy hasło nasze : 
„Każdy obywatel. Państwa - człon­
kiem Polskiego C;i.:erwonego Krzyża". 

-
Pabjanice w roku 1934. 

ne bulwary do 300 m. długości ka~dy. Główny 
bulwar mieć będzie do 25 m. przeciętnej szeroK.. 

Plaża, vrzystań wioślarska i letnia cukierenka 
sprawią, że bulwary staną się ulubionem miejscem 
spacerów. 

pilniejs~e~ najko.nieczniejs~~ .~ydatki muszą znaleść 
sposoby ·r dochody na ich pokrycie. 

Stan, ffnanso~y · miasta Pabianic w danej chwili 
przedstawia się, jak następuje: 

Zadłużenie długoterminowe zł. 2,902.931.-, 
krótkoterminowe zł. 1,235.605.-, ogółem złotych 
4,138.566.-. 

Fundusz Pracy dostarcza długoterminowej 
poźyczki, udzielanej na dogodnych warunkach. 
Koszt całości przewiduje się na sumę globalną 
sześciu miljonów złotych; 

Zatrudnienie znajdzie w czasie sezonu robót 
około 400 ludzi, pozatem zarobią różni dostawcy, 
ruch handlowy ożywi się. 

Przy urządzaniu kanalizacji wzięte zostały pod 
uwagę i „schrony", zabezpieczające ludność przed 
atakami gazowymi. 

Wkońcu planowane jest przyłączenie do mia­
sta paru wiosek podmiejskich. 

·Plantacje miejskie. 
Miasto posiada dwa parki publicz~e: w śród­

mieściu przy zamku park im. Słowackiego-prze­
strzeni 3,5 bekt. (3,5690 m.) oraz park Wolności 
poza miastem, przestrzeni 36 hkt. (35'}248 m.) . 

Zadrzewienie ·ulic jest niedostateczne, zale­
dwie dwa tysiące drzew rośnie przy ulicach, to 
też municypalność w r.b. postanowiła zasadzić o­
koło tysiąca nowych drzewek. 

Skwerek przy pomniku Niepodległości będzie 
ozdobiony w piękne dywany-kwietniki. 

Przy ul. ,,Warszawskiej i Kaplicznej zostanie 
otwarty ogrodek dla dzieci. 

W lasku za parkiem Wolności snajduje się 
solarjum i urządzony zostanie letni b&sen obszaru 
50x20 mtr. 

Od ul. Grobelnej w górę rzeczki Dobrzynki 
po obu jej brzegach powstaną jeszcze w r. b. ład· 

Archiwum. 
Dokumenty !>ą tylko od r. 1800. Stare spaliły 

się w r. 1833. Ciekawym zabytkiem jest mapa Pa­
bjanic r. 1823, krzyż drewn. z 1852 r. oraz Gaze­
ta Rządowa 1841-1863. 

Urząd Rozjemczy. 
Urząd rozjemczy do spraw mieszkaniowych 

przeprowadził w r. 1933 152 sprawy. Kierownikiem 
jest p. Wacław Lewandowski. 

Miejski Komitet W. F. i · P. W. 
Pod kierunkiem p. prof. Czekaya Henryka 

znajduje się wychowauie fizyczne w obu gimnazjach 
i szkołe rzemiosł; wychowańcy tych uczelni nale­
żą do P. W. Pozatem opieka nad Harcerstwem. 

Wydział finansowy. 
W życiu każdego kraju, miasta, przedsiębior­

stwa, wreszcie w życiu każdego poszczególnego 
człowieka finanse odgrywają główną, zasadniczą 
rolę. 

Od finansów uzależnioną jest całkowicie stopa 
życiowa tak jednostki, jak i zbiorowiska. 

Umiejętna, racjonalna, zdrowa gospodarka fi­
nasowa jest nakazem nietylko logicznego rozumo­
wania, ale nakazem całokształtu życia samego. 

Od finansów uzależniony jest rozwój lub u­
padek gospodarczy miasta. W:i.:elkie, nawet naj-

Budżet miasta na rok operacyjny 1934-5 {od 
kwietnia do kwietnia) przewiduje: wpływy złotych 
1,475.588.-, wydatki zt 1.423.101.-. 

Podany tutaj budżet miasta Pabjanic został 
przez województwo rozpatrzony i zatwierdzony. 

Zadłużenie miasta niemal trzykrotnie prze· 
wyższa roczne dochody; nie jest to jeszcze stan 
groźny, i miasto nasze może wytrzymać nawet naj­
wit(ksze zadłużenie, gdyby otrzymało pożyczki dłu­
goterminowe przy niskiem oproeentowaniu. Z ta­
kich pożytzek 11aldżałoby niezwłocznie skonwerto­
wać pożyczki krótko-terminowe. Nadwyżkcc zaś 
pożyczki, lub pożyczek długoterminowych możnaby 
obrócić na inwestycje takie jak: kanalizacja, wodo­
ciągi, budowa nowych gmachów miejskich (te o­
statnie powiększają majątek nieruchomy miasta). 

W tegorocznym budżecie niemal półtoramil­
jonowym, poważną pozycjcc zajmuje spłata długów 
mianowicie zł. 536,728.-, w tem zł. 303;216.~ 
spłata kapitału, reszta zaś odsetki od należności. 

Na spłatcc długów przec.iaczono przeszło 300/o, 
czyli 1/3 część wszystkich tegorocznych dochodów 
miasta. 

Z tego wynika, Że rocznie, nie zwicckszając 
zadłużenia-może miasto zaciągać nowe długoter­
minowe pożyczki w sumie zł. 300.000.- rocznie. 
(Obecnie jedyne źródło, to „Fundusz Pracy"). 

d. c. n. 
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Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią posługę nieodżałowanemu 

śrp 

WALEREMU KAMIEŃSKIEMU, 
a w szczególności ks. proboszczowi Wagnerowi i towarzyszącemu Mu Duchowieństwu, Pabjanickiemu i Łódzkiemu 
Tow. Sport. „Sokół", Stow. Handlowców Polskich, Stow. Niepodległościowców, Szkole Rzemieślniczo-Przemy­
słowej, Spółdz. Stow. Spoż. „Społem'' i wszystkim znajomym zmarłego, składa tą drogą serdeczne podzię­
kowanie 

Wspomnienie 
W dniu 24 b. m. zmarł Walery 

Kamieński. · 
Ś. p. Walery Kamieński przybył 

do Pabjauic w roku 1898 i objął sta­
nowisko kasjera firmy R. Kindler, na 
którem pozostawał do roku 1929. 
W roku 1902 z jego inicjatywy zało­
żona został Kasa Oszczędności, prze­
kształcona później na Bank Ludowy. 

Zmarły od chwili powstania tej 
instytucji do ostatniej chwili swego 
życia był ciłonkiem Rady Nadzorczej 
założonej przez sit•bie placówki finan­
sowej. 

Ś. p. Walerego Kamieńskiego 
znali dobrze jako cichega, bezintere­
sownego i skromnego działacza wszys­
cy ci, któn.y brali czynny udział w 
walce o niepodległość, jak również i 
ci, którzy należeli <Io miejscowych 
organizacyj społecznych. 

To też trumnt; ze zwłokami ś. p. 
Kamieńskego na mleJ<ice wiecznego 
spoci;ynku odprowadzali wszyscy jego 
współpracownicy oraz przedstawiciele 
wielu miejscowych organizacyj. 

Nad grobem zmarłego wygłosił 
jego przyjaciel, przedstawiciel Zrze­
s.:euia b. niepodległościowców p. Su­
torowski, następujące przemówienie: 

- Oddajemy ostatnią posługę 
jednemu z wiernych naszych przyja­
piół, kolegów i współpracowników o 
Wolność i Niepodległość Narodu, a 
równocześnie o wyzwolenie pracy z 
pod ucisku i wyzysku jej przez ka­
pitał. Oddajemy ostatnią posług~ ś.p. 
Waleremu Kamieńskiemu! 

TO· nazwisko w dziejach rozwo­
ju społeczno-politycznego m. Pabjanic 
w ostatnich latach 40-tu, zapisało się 
pięknie na kartach tego dziwnego 

·miasta, które tak wielu wydało ci· 
chych bohaterów i znakomitych dzia­
łaczy narodowych i społecznych. 

Jedna z kart pracowitego życia 
ś.p. W ale re go nosi tytuł: W alka 
o Niepodległość. I to jest właści­
wie tytuł księgi ś. p. kolegi naszego. 
Bowiem nastawienie życia i prac ko· 
legi Walerego w czasie naszej nie­
.woli zmierzało do naczelnego nasze­
go Ideału t. j. Wolnej i Nie pod· 
łegłej! 

- Istnieje zwyczaj, że nad gro­
bem drogiego i zasłużonego w pracy 
~złowiella, wygłaszane SC\ przemówie­
nia, sławi<\ee jego żywot. 

Ale my robociarze ze sta­
rego pokolenia, gdybybyśmy po­
żegnali ś.p. kolegę Kamieńskie­
go milczeniem, byłoby ono tak 
samo wymowne jak przemówie­
nie w najpiękniejszą formę sło­
wa ujęte. Nasze bowiem uznanie i 
nasza wdzięczność dla ś. p. W alere­
go za pracę wśród nas, dla nas i dla 
umiłowanej Idei jest wyryta w 
sercach naszych, a tego nie mo­
żna choćby się chciało słowami 
wyrazić. 

Ale gdy się rozstajesz z nami 
na zawsze kochany kolego Walery 
przeczytamy treść Twej karty życia, 
zatytułowanej: Walka o Niepodle­
głość. 

- Byliśmy sami, sami wśród 
znojnego życia naszego, wśród na­
szej tę&knoty i dążeń do Wolności 
Ojczyzny i do praw człowieka pracy. 
zdawało nam Si<i, Że nikt nas nie ro­
zumie, nikt nie odczuwa naszej nie­
doli i naszego zapomnienia wśród 

pośmiertne. 
możnych tego świata i wśród wrogów, 
dla których nawet nasza mowa pol­
ska też była przestępstwem, bo za 
nią nas w pracy poniżano. 

W tych ciężkich <lla nas cza­
sach przybyłeś do Pabjanic i w ad· 
ministracji firmy Rudolf Kindler zają­
łeś stanowisko, które bynajmniej jak 
wówczas, nie ułatwiało Ci zbliżenia 
do szarej masy robotniczej. Przeciw­
nie, zbliżenie do nas mogło załamać 
Twoją karjerę życiową. 

Mimo to szybko porozumiałeś 
si(( z nami, zbliżyłeś się do nas i 
stałeś się naszym i to naszym całem 
sercem, dusz<\ i pracą. 

Wśrod nielicznt'j wtedy polskiej 
intdigencji pabjanickie-j, liu<l~j Ty 
pierwszy wziąłeś nal'ze !?'odła i ha&ła 
i dźwigałeś na sobie cały ciężar obo­
wiązków jakie z tego tytułu spadały 
na Ciebie. Szedłeś już póiniej 7. na· 
mi bez zastrzeźeń po trudnej i znoj­
nej drodze podziemnych prac i walk 
niepodległościowych. Ułatwiałeś nam 
pracę w naszych zakamarkach pod­
ziemnych i często narażałeś się w 
tej pracy więcej niż my sami. 

· Nie było na terenie Pabjanic 
tajnej czy jawnej pracy, gdziebyś nie 
był w niej naszym orędownikiem i 
naszym poplecznikiem. 

Twa współpraca z nami poma­
gała nam kulturalnie i mat~rjalnie si~ 
dżwigać. Byłeś demokratą nie ze 
czczych słów, lecz z czynów i ducha. 
Nie umiałeś zresztą być nie-demokra 
tą. Byłeś jednocześnie człowiekiem 
skromnym, nie dbałeś o zaszczyty i 
rozgłos. Byłeś z tych, którzy nie fi­
nansują-jeżeli tak się można wyra­
zić-,;wych zasług i prac niepodle­
głościowych. Nie rzucałeś na targo­
wi!lko karjer i stanowisk swoich na­
prawdę wielki<;h zasług i swych szla­
chetnych zalet serca i umysłu. Byłeś 
z tych ideowców, dla których nagro­
dą za ich trudy, pracę i niebezpie­
czeństwa jest Wolna i Niepodległa 
Polska! 

A gdy przeminęły burze, gdy­
śmy już zdobyli wymarzoną Wolność 
nie opuściłeś nas i dalszych prac. 
Tyś był jednym z inicjatorów powoła­
nia do życia Zrzeszenia b. Działaczy 
Niepodległościowych, którego imie­
niem przypadło mi żegnać Ciebie 
Drogi Przy jacie1u I 

- Tak więc, karty Twego 
pięknego i zasłużonego życia będą 
w całości czytane przez tych, którzy 
kiedyś w przyszłości będą chcieli 
się dowiedzieć-nie ze słów pozorów 
-lecz z czynów i pracy, kto zmie­
niał życie w naszych miastach fabrycz­
nych, kto ducha narodowego pobu­
dzał, kto pełnym obywatelem uczynił 
robotnika. Z Twej księgi życia 
bardzo wiele będzie można się 
dowiedzieć. 

My ją znamy doskonale! 
To też żegnając Cię na sen 

wieczny wdzię~zność i podziękę ci 
wyrażamy za Twe z nami umiłowanie 
Tej ·Idei, która stała się za życia na­
szego rzeczywistością. 

Niechaj ci w Twych snach wie­
cznych kołysze z poszumem wiatru 
turkot kół fabrycznych i niech ci 
mówi, Że ideały któreś ukochał, czy· 
nią Polskę potęgą! 

W takich snach spoczywaj 
kochany Walery i żegnaj nam 1 

Rada i Zarząd Banku Ludowego 
'v Pabjanicach. 

- „_ 
I W dniu 24-ym sierpnia 1934 roku, zmarł Niezmordowany 

Społecznik 
ś. p. 

WALERY KAMIEŃSKI 
długoletni członek i Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Związku 
Zawodowego Handlowców Polskich w Łodzi Oddział w Pa­
bjanicach. 

Pamięć zacnego obywatela i gorliwego Związkowca zacho­
wamy na zawsze 

Związek Zawodowy 
HANDLOWCÓW POLSKICH W ŁODZI 

I Oddział w Pabjauleacb. ---
PODZIĘKOWANIE. 

\Vszystkim, którzy oddali ostatnią posługę drogim 
nam zwłokom „.„ 

ś. ' p. „ ,. 
MARJI C ESLINSKIEJ 

podczas eksportacji w d!tiU 21.VUI.34 r . i pogrzebu 
w dniu 26.VHI.34 r., a w szczególności Wielebnemu ks. 
probosiczowi Wagnerowi, asystującym Księżom Wikar­
juszom, Delegacjom Sztandarów, Stow. Koła Kobiet za 
wykonane pieśni i wszystkim biorącym udział, składa­
ją serde~zne "Bóg zapłać" 

I MĄŻ 1 SYNOWIE. 

• 
Gospodarka Stow. „ROLNIK". 

Nieiormalne zebrania i uchwały. Nikt po kilkn lat nie 
wpłacał składek. Brak ksiąg buchalteryjnych. 

Niejednokrotnie już poruszaliśmy 
na łamach naszego pisma sprawę 
Stowarzyszenia Rolnik. W miesiącu 
kwietniu władze administr. rozwią­
zały zarząd tego stowarzyszenia i za­
mianowały kuratora w osobie p. Pa­
wła Golińskiego, dyrektora Ubezpie­
czalni Społecznej w Pabjanicach. 

Ponieważ opinja miejscowa żywo 
interesuje się sprawą „Rolnika", zwru­
ciliśmy się do p. kuratora Golińskie­
go z prośbą o udzielenie nam infor­
macyj, dotyczących gospodarki rozwią­
zanego Zarządu „Rolnika". 

Otrzymanemi wiadomościami pra 
gniemy podzielić się z Sz. Czytelni­
kami naszego pisma. 

Otóż Urząd Wojewódzki nades· 
łał w dniu 30 lipca r.b. p. dyr. Go­
lińskiemu pismo, ustanawiające go 
Kuratorem stowarzyszenia „Rolnik" na 
przeciąg jednego roku. 

Do kompetencji i obowiązków 
kuratora należy zastępowani«! zarządu 
w jego czynnościach, związanych z 
funkcjonowaniem stowarzyszenia; za­
rządzanie całym majątkiem „Rolnika", 
przyczem zaciąganie zobowiązań, oraz 
zbycie części majątku może nastąpić 
po uzyskaniu zgody p. starosty po­
wiatowego w Łasku; dokonywanie 
czynności1 które pozwolą stowarzyszeniu 
normalnie funkcjonować. P. Kurator 
w ciągu kilku miesięcy swego urzę­
dowania w stowarzyszeniu zbadał go­
spodarkę za okres dziewięciu lat i 
wyniki tych badań w formie sprawoz­
dania przesłał władzom administra­
cyjnym. 

Gospodarka Rolnika prowadzona 
była więcej, nii chaotycznie. Jak dale­
ce lekceważono sobie statut i prze­
pisy prawne i ogólnie przyjęte zwy­
czaje, świadczy długi szereg uchybień 
i poważnych nieformalności: Oto nie­
które z nich: 

1) uchwałę o budowie domu 
„Rolnika" powzięto w wolnych wnio­
skach; 

2) uchwała o zaciągnięciu 40000 
zł. pożyczki w Banku Ludowym i u­
dzieleniu temuż bankowi zabezpiecze· 
nia hipotycznego powzięta była rów­
nież w wolnych wnioskach, nie figuro­
wała więc na porządku dziennym; 

3) ogólne zebrania roczne zwo­
ływane były z wielomiesięcznem opóź­
nieniem, a w roku 1933 ogólnego ze­
brania wogóle niezwoływaao; 

4) rachu!lkowość była niedokład­
na, prowadzono bowiem tylko ksit~gę 
kasową, a dopiero w roku 1929 za­
prowadzono księgę kontową, która nie 
obejmuje jednak wszystkich operacyj 
finansowych prowadzonych przez Za­
rząd. 

Kasowość stowarzyszenia prowa­
dzona była wprost skandalicznie. Wy­
stawiano weksle, przyjmowano weksle 
za sprzedane drzewo, lecz tak jednych, 
jak i drugich nigdzie nie księgowano, 
a o istnieniu ich można było -dowie­
dzieć się tylko z wyciągów Banku 
Ludowego. Czy jednak wszystkie 
weksle przechodziły prze Bank Ludo­
wy, tego ustalic dziś w źaden sposób 
niepodobna. A Że operacje wekslami 

(dalszp ciąg na str. 4-ej) 
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Gł 
Czwa1·tek, Piątek, Sobota i Niedziela · I 

a = 
·-~ Najwspanialsza 

para kochanków Greta Garbo n John Gilbert w najpotężniejszem arcydziele filmowem 
wszystkich czasów reż. R. Mamouliau'a -· .!!. ~ -· KRÓLOWA ·-~ U) .... 

Gł ·- K YSTYllA (ft ... = o 
I Tragedja któlowej, która dla miłości poświęciła tron. 

y · A J F u 
Apoteoza miłości uwielbienia. 

• Dramat odsłaniający kulisy dy­
plomacji japoóskiej w Paryżu. 

-· CD 

Czy człowiekowi, któremu po­
wierzono do spełnienia wielką 
misję wolno kocha~? 
Odpowiedź na to pytanie znaj­
dziemy w emocjonującym filmie 

MIŁOŚĆ. - OBOWIĄZEK. SZANTAŻ. - P OŚ WIĘCENlE. 
W rolach głównych: 

Dawno niewidziana i egzotyczny 

LIANA HAID INKISCHINOFF 
Środa, Czwartek, Piątek, Sobota i Niedziela NADPROGRAM Tygodnik dźwiękowy „Paramountu" i groteska rysynkowa. 

Gospodarka Stow. „ROLNIK". 
(Dokończenie ze str. 3-ej). 

były poważne, świadczy o tern fakt, 
iż własnych weksli stowarzysze­
nie wystawiło na 27.192 zł. 55 
gr. prolongacyjnych natomiast 
na sumę 5~0.500 zł., poprzednie 
bowiem pokrywano kosztem nowych 
weksli, złożonych do dyskonta. 

Zarząd tak dalece lekceważył 
sobie sprawy finansowe stowarzysze­
nia, Że nie otworzono nawet własnego 
konta w Banku, a wszystkie operacje 
bankowe prowadzone były przez ra­
chunek p. Hieronima Wlazłowicza, co 
stwarzało wiele poważnych trudności 
rozrachunkowych i orjentacyjnych. 

Z rozrachunków tych ujawniono, 
Że istniało w kasie „Rolnika" za­
dłużenie p. Hieronima Wlazłowicza 
wynoszące na dzień 18 maja r. b. 
11.811 zł. 85 gr. a do tej sumy zo­
stało zmniejszone przez wykupienie 
przez p. Wlazłowicza w dniu 5 maja 
r.b. weksli Stowarzyszenia na sumę 
7.000 zł. 

W dniu 18 maja r.b. Stowarzy­
szenie „Rolnik" posiadało w obiegu 
niewykupionych weksli na sumtt 26 
tysięcy złotych. 

Pomiędzy rachunkami i listami 
wypłat robotników, zatrudnionych przy 
robotach leśnych, jest wiele takich, 
na których brak pokwitowań z odbio­
ru pieniędzy. Oczywistą jest rzeczą, 

Że tego rodzaju rachunki i listy wy­
płat nie mogą być uważane za dowo­
dy rozchodowe. Ale rachunki te po­
siadają jeszcze inne znacznie grubsze 
braki. 

Tych kilka przykładów, opartych 
na dokładnie zbadanym materjale 
przez kuratora p. Golińskiego, wysta­
rczy zapewne do wyjaśnienia i uzasa­
dnienia stanowiska władz ądministra­
cyjnych, które poczuły się zmuszone 
do rozwią7.ania zarządu „Rolnika" i 
ustanowienie kuratora. 

Fakty te potwierdzają rówmez 
w całej rozciągłości słuszność wywo­
dów redakcji Gazety Palijaoickiej, 
która niejednokrotnie poruszała spra­
wy „Rolnika". 

A że powołanie do życia Sto­
warzyszenia „Rolnik" było fikcią, ma­
jącą jedynie na celu obj:;cie w posia­
danie przez pewną grupkę ludzi ol­
brzymiego m~jątku miejskiego, jakim jest 
las i łąki, dowodzi to, 1ż składek człon­
kowskich od początku istnienia sto­
warzyszenia t.j. od roku 1924 do ro­
ku 1934, wpłynęło zaledwie 329 zł. 
(w roku 1926 wpłynęło 11 zł„ w 1927 
r, - 4 zł., w 19:28 r. - 2 zł. w 1929 
r. 1 zł. w 1930, 1931, 1932 r. - O, 
w 1933 i 4 po 2 zł.). W niosek pros­
ty - składek nikt nie opłacał, sto­
warzyszenie nie istniało. 
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KRO•IKA. 
Program "Tygodnia Polskiego 

Czerwonego Krzyża. 
Niedziela, dnia 2-go września r. b. 

Godz. 10 rano. Uroczyste nabo­
żeństwo w kościele św. Mateusza. Po 
nabożeństwie pochód przez miasto 
orgaizacyj P. C. K., Kół Młodzieży. 
Czerwonokrzyskiej oraz rozwiązanie 
pochodu nastąpi na placu Dąbrow­
skiego, zakończone przemówieniem p. 
prof. F. Papiewskiego. 

Godz. 11. Akademja w Kinie 
Miejskiem. 

W ciągu dnia odbędzie się zbiór­
ka uliczna na rzecz P .C.K. 

W niedzielę dnia 9 września o 
godz. 14-ej Zabawa Ludowa w Parku 
Wolności. 

W ciągu Tygodnia od 3 do 6 
września zbiórka na listy. 

Komitet Wielkiego Tygodnia 
P. C. K. uprzejmie prosi wszystkich 
Członków o jaknajliczniejszy udział 
w pochodzie i zawiadamia, że człon­
kowie P. C. K. mogą uprzednio za­
opatrzyć się w bezpłatne bilety na 
akademję w sekretarjacie P. C. K. 

Z Legjonu Młodych. 
W związku z pierwszą rocznicą 

istnienia obwodu Pabjanickihgo, ko­
menda L.M. gorąco dziękuje: Związ­
kowi Legjonislów, Zw. Strzeleckiemu, 
Zw. Inwalidów Rzplitej. Pol. za łas­
kawe wydelegowanie pocztów sztan­
darowych Straży Przedniej męskiej i 
i Organizacji Młodzieży Pracującej 
za wydelegowanie swych przedstawi-

cieli, Chórowi im. Tadeusza Kościusz­
ki za odśpiewaną pieśń, p. Celi Kra­
jewskiej i leg. Łuczakowi za odegra­
nie utworów muzycznych, p. Pluskow­
skiemu za pomoc techniczną, a prze· 
dewszystkiem Zarządowi Miejskiemu 
za udzielenie sali; przedstawicielom 
władz państwowych i samorządowych 
oraz sympatykom za liczne przybycie. 

Wreszcie „przyjaciołom" z 
przeciwnego obozu za zasmarowanie 
krzyżami afiszów, czem przyczynili 
się do zainteresowania się ludności 
naszą imprezą. 
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W środę dn. 28 bm. odbył się 
w Legjonie odczyt leg. Kochaniaka 
na temat "Przyczyny wojny świato­
wej". Po odczycie 2ałatwiono szereg 
spraw organiza(fyjnych. 

Dn. 5 września odbędzie się ze­
branie wewnętr.we z dyskusją nad ar­
tykółem W. Bielskiego p. t. „Marsz 
Młodolegjonowy ". 

W sobotę dn. 2 września w sa­
lonach p. Budzińskiego, odb~dzie się 
„Dancing -Bridge"; 500/o na po wo· 
dziani A wi<(c wszycy na dancingi 

K. K. O. obniża stopę dys-
kontową. 

Rada Nadzorcza Kasy Komunal­
nej - wobec znakomitego stanu Ka­
sy, stałego jej rozwoju i osiągnięcia 
znacznych zysków - postanowiła ob­
niżyć z dniem 1 września b.r. stop~ 
dyskontową na 8 proc. w stosunku 
rocznym (dawniej 91/2 proc.) plus 
koszty manipulacyjne, co obniży ko-

szły kredytu o l 1/2 proc. Obniżka 
k0sztów manipulacyjnych jt>st przewi­
dziana od 1 stycznia 1935 roku. 

Ofiara. 
Związek Zawodowy Handlowców 

Polskich w Pabjanicach zamiast wień­
ca na grób ś. p. Walerego Kamieńskie­
go długoletniego swego członka i Prze­
wodniczącego Komisji Rewizyjnej, 
składa Zł. 10.- na powodzian. 

Komunikat 
Zw. Zaw. Handlowców Polskich 

w Pabjamicach. 
W związku z ukazującemi się od 

pewnego czasu atakami wrogo usposo­
hionego odłamu prasy do Ubezp. Społ. 
i ustawodawstwa socjalnego, Zwią­
zek Zawodowy Handlowców Polskich 
w ŁodLi Oddział w Pabjanicach po­
dejmuje c:kcję obrony przeciw owym 
szkodliwym dla świata pracującego 
zamierzeniom i w tym celu zwołuje 
na wtorek, dnia 4 września r. b. o 
godz. 8-mą wiecz. w lokalu Związku 
przy ul. Sw. Rocha Nr. 19 konferen­
cję z udziałam przedstawicieli wszyst­
kich miejscowych organizacyj zawodo­
wych i społecznych, przy udziale za­
proszonych przedstawicieli Rady 
Okr<(g-owej Unji Związków Zawodo­
wych Pracowników Umysłowych w Ło­
dzi. 

Komunikat Nr. 5 
Za~ządu Podokręgu. 
1) Zwraca się uwagę, że kore­

spondencja Pabjanickiego Stowarzy­
szenia Gimnastycznego winna być za­
opatrzona pieczątką klubu. 

2) Podaje się do wiadomości 
Że mandat p. Jurka z dniem 27 sierp~ 
nia r. b. wygasł. 

Komunikat. 
W dniu 16 września r. b. odbę­

dzie się w Parku Słowackiego (obok 
Magistratu) doroczna Wielka Zabawa 
Rezerwistów, połączona z wielką lo­
terją fantową, bufetami szczęścia, 
wędką szczęścia, zabawą dla dzieci 
(z prezentami 1 nagrodami), koncertem 
orkiestry symfonicznej, tańcami, strzel­
nicą i t. p. rozrywkami. 

Bufet Rodziny Rezerwistów nie­
możliwie tani. 

Rezerwiści, któn.y spieszą ze 
swą pomocą na każde zawołanie 
społeczeństwa, mają nadziej~, że tym 
razem Społeczeństwo Pabjanickie po­
prze zabawę, przez co pomoże do 
uskutecznienia zamierzeń Związku Re­
zerwistów. 

Wejście na zabawę dla doro­
słych 50 gr., dla rezerwistów za oka­
zaniem legitymacji dla rułodzieży 
25 gr. 
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GDZIE NALEŻY SIĘ ZAOPATRZYĆ W 0 

MATERJALY BUDOWLANE: 
Cem~nt, wapno, gips, Karbolineum, smołę, papę zwykłą i papę białą, pak, 
dachowkę azbes.-cement., cegłę ogniotrwałą, zaprawę szamotową i t. p. 

NA WOZY SZTUCZNE: 
Nawozy azotowe: Azotniak, Nitrofas, Saletrzak, Saletra, Superfo­
masyna, Wapnamon, Siarczan amonu. 
Naw?ZY fos~orow": Superfosfat, Tomasyna (Żużle Thoma~a). kra-
1owe 1 zagraniczne, Fosforyty mineralne. 
Nawozy potasowe: Kainit, Sól potasowa. 

ARTYK.U.t..Y SPOŻYWCZE: 
Śledzie w beczkach, cykoria, kawy mieszanki, mydła zwykłe i toale­
towe, f. Wielk. Wytw. Chem. „Blask". 
Sodę amoniakalną, sodę kaustyczną, past«; do butów „Primalin" i t. p. 

Narzędzia i mas.zyny rolnicze i ci;ęścl do narzędzi l ma­
szyn rolniczych 

~lock~rnie, siewniki, kieraty, sieczkarnie, pługi, radła, brony żelazne 
1 spręzynowe, lemiesze, kosy i t. P• 

oraz produkty naftowe z P<1ństw. Fabryki Olejów Mlne• 
rałnych „POLMIN" w Drohobyczu 

N_aftę, benz~nę, oleje: gazowy, automobilowe, magzynowe, smary wszel­
kiego rodzaju, gudron, asfalt i t. p. 

po cenach przystępnych, na warunkach płatności zależnych od umowy 
W FIRMIE 

,,KOTNOWSKI i .S•ka'' 
Spółka z ogr. odpow. 

W PĄBJANICACH, ul. Ostatnia Nr. 5 
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Doktór med. 

MILENA PIOTROWSKA 
choroby dzieci 

powróciła i przyjmuje codziennie 
(oprócz niedziel i świąt) od godz. 

3 - 5 po poł. 

Pabjanłce, ul. Zamkowa Nr. 7 
wejście od ul. Gen. Pierackiego (dawniej 

Zwierzyniec), 

...„„„„„„„„„ 
Sklep spożywczy 
z ł?o~od~ wyjazdu zaraz lub od l·go 
pazdziern1ka do sprzedania. Wiado-

mość ul. Piękna Nr. 18. .....„„„„„„„„„ 
3 pokoje z kuchnią 
od zaraz lub od 1-go października do 
wynajęcia ul. Moniuszki 16. 2 2 

Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Saida. .Nasza Drukarnia" sp. " o. o. w Pabianicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67 




